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Nazajutrz po urodzinach spe- 


cjalni kurierzy popędzili spra-| 


szaé na chrzciny przyjaciół i 
znajomych, bramy w przemy- 
skim pałacu Gabriela Jawor- 
skiego zostały otwarte i następ- 
nie — w ciągu miesiąca — w 
dnie i noce — zaproszeni i nie- 
zaproszeni ucztowali przy sto- 
łach, które liczna służba wciąż 
zaopatrywała w nowe dania i 
najlepsze trunki Ta uczta w 
niczym nie przypominała umiar- 
kowania epoki o$wieconego ab- 
solutyzmu, stanowiła raczej na- 
wrót do czasów saskich — 
dwoma grzechami: obżarstwem 
i pijaństwem czczono przyjście 
na świat hrabianki, na inne grze- 
chy wiecznie zalani goście nie 
mieli na razie ani czasu ani 
"ochoty, Wreszcie 24 maja 
w katedrze przemyskiej odbyła 
się podniosła uroczystość: ks. 
biskup Józef Kierski dokonał 
ceremonii chrztu, nadając dzie- 
wczynię imiona Katarzyna-Jo- 
anna, ks. biskup Antoni-Wac- 
-ław Betański w jej imieniu 一 
jako ojciec chrzestny — wy- 
rzekł się „złego ducha i wszel- 
kich spraw jego'. Obecność 
dwóch dostojników kościelnych 
świadczyła o potędze rodu i 
podkreślała wysoką pozycję to- 
 warzyska Jaworskich; ci wszyst- 
.cy, którzy pokpiwali z ich ty- 
tułu, obecnie musieli zamilknąć, 
Rozgłos, jaki wywołały chrzci- 
ny, towarzyszył następnie Ka- 
tarzynie przez całe życie: zaś 
fakt, że była córką chrzestną 
biskupa, stał się dla niej jesz- 
- cze jedną legitymacją, upraw- 
niającą do przebywania w naj- 
bardziej snobistycznych arysto- 
kratycznych salonach. 

(W kilka lat później cicho i 
niepostrzeżenie zgasła Tekla z 
Batowskich Jaworska, jedna z | 
tych kobiet, które nie żyją dla! 
siebie, tylko dla kogos. Nie mo- 
gia się spodziewać już więcej 
dziecka, pierwszy poród znacz- 
nie ją osłabił, chorowała wciąż 
na różne dolegliwości kobie- 
ce — jej misja życiowa przeto 
była skończona. Początkowo 
Gabriel nie odczuł odejścia 
żony, zdawało mu się, że wy- 
chowywaniem córki sam do- 
'tychczas się zajmował, sądził, 
że będzie to mógł również czy- 
nić nadal. Wkrótce jednak za- 
czął sobie zdawać sprawę z te-. 
go jak bardzo mu Tekla وم‎ 
magała, robiła to tylko bar- 
dzo dyskretnie i stale podpo- 
 fZadkowywala się jego woli 一 
dlatego gdy jej nie stało, zaczę- 
ły się przed nim piętrzyć różne 
trudności. Młode bony i gu- 

 wernantki, sprowadzane za 
drogie pieniądze z zagranicy, z 
którymi zwykle żył, ale którym 
nigdy nie pozwalał wtrącać sie 
do swoich spraw, przypuściły 
nagle szturm na wdowca, pró- 
bując zająć w jego domu jakieś 
wpływowsze stanowisko, Na 


szczęście bardzo rychło zorien-, 


tował się w niebezpieczeństwie 
i jak zawsze — stanowczo i nie- 
odwołalnie — powziął decyzję 
bolesną, ale niezbędną. 

W Stronibabach — majątku 
Józefa Jaworskiego w Galicji 
‚Wschodniej, kwitło w tym cza- 
sie życie rodzinne, starszy bo- 
wiem brat po dwukrotnym o- 
żenku dochował się wcale spo- 
rej gromadki, składającej się z 
4 synów i córki. Jego druga 
żona słynęła jako wzorowa ma- 
tka i gospodyni — Gabriel prze- 
to zwrócił się do niej z prośbą, 
aby pokierowała dalszą eduka- 

: cją Katarzyny. Otrzymał od- 
` powiedź przychylną, zwolnił 
wszystkie dotychczasowe wy- 
chowawczynie z wyjątkiem naj- 
ładniejszej, a chociaż z trudem 
zdecydował ‘sie na rozstanie, 
odwiózł . dziesięcioletnią córkę 
do bratowej Do Góry Rop- 
czyckiej wrócił zmartwiony i 
jednocześnie zadowolony, jego 
„dziewczyna była daleko: lecz 


w dobrych rękach, mógł teraz, 


dowoli romansować i hulać, bez 
obawy, że to wpłynie niekorzy- 
stnie na jej wychowanie, Od- 
wiedzał ją zresztą bardzo czę- 
sao, w ogóle na wsi mało sie- 
dział, ciąśle jeździł do Lwowa, 
Krakowa i Wiednia, bynajmniej 
nie dla załatwiania interesów, 
jedynie po to, aby jakoś wypeł- 


brze kierować służbą i robić do- 


dzie, jak również nie zwracała 


nić pustkę życia. Pewien pa- 
miętnikarz zanotował z oburze- 
niem, że w Przemyślu „kazał 
zawsze przyprowadzać do sie- 
bie ładne, młode dziewczyny“ 
— możliwe: że w ten sposób 
transtormowała się jego tęskno- 
ta za córką, poza tym właści- 
ciela. państwa ropczyckiego 
stać było na podobny luksus. 
Katarzyna w Stronibabach 
zaprzyjaźniła się z nieco starszą 
kuzynką “Zuzanna; mieszkały 
wspólnie w pokoju, miały dwie 
wspólne nauczycielki-Francuz- 
ki, wkrótce wszystko przeży- 
wały wspólnie, Zuzanna nie 
była tak naiwna, jak naiwnie o 
tym sądziła jej matka, z wielką 
pasją zabrała się do uświada- 
miania cichej i nieśmiałej przy- 
jaciółki, Dzięki temu edukacja 
Katarzyny w ciągu paru lat po- 
stępowała niejako dwiema dro- 
gami. Z nauczycielkami prze- 
rabiała nudne przedmioty, od 
kuzynki natomiast dowiadywa- 
ła się o zakazanych urokach 
życia i te sprawy były daleko 
ciekawsze od wszystkich in- 
nych. O pewnych rzeczach nic 
jeszcze nie wiedziała, a gdy Zu- 
zanna jej wyjaśniała, z chciwo- 
ścią chłonęła każde słowo. O- 
garniato ją zdumienie, świat wy-l 


dawal.sie jej wtedy tajemniczy 
i uroczy, rozgrywały sie w nim 
bowiem wydarzenia skryte, dzi- 
wnie podniecające, przyśpie- 
szające puls krwi i bicie serca, 
łatwo się domyślić: miłosne. 
Trzeba z kolei „odbrązo- 
wie‘ Annę z Orzechowskich 
Jaworską, żonę c. k. szambela- 
na i vice-prezydenta  galicyj- 
skiego trybunału apelacyjnego. 
Nie była wcale tak dobrą matką 
i gospodynią, za jaką uważali ją 
współcześni, umiała jedynie do- 


mowe rachunki, o innych spra- 
wach gospodarskich oraz o pe- 
dagogice nie miała żadnego po- 
jecia. Całą swoją mądrość wy- 
chowawcza zaczerpnela dość 
powierzchownie z książek księż- 
nej de Beaumont, które w o- 
wych czasach cieszyły się spo- 
rą poczytnością w Polsce. 
Podstawowym podręcznikiem 
dla matek, nauczycielek i ucze- 
nic był zwłaszcza „Magazyn 
dziecinny, czyli rozmowy mię- 
dzy mądrą ochmistrzynią i da- 
mami zacnego urodzenia wy- 
chowaniu jej powierzonemi, 
przez J.M.P. la princesse de 
Beaumont napisane, teraz na je-, 
zyk ojczysty przełożone", za- 
wierające większą ilość dobrych, 
rad i wskazówek, Zuzanna i 
Katarzyna uczyły się więc nieco 
geografii i historii, zapoznawaly 
się z zasadami religii i moral- 
ności, dowiadywały się jak mu- 
szą się zachowywać młode pa- 
nienki. Francuska pisarka bar- 
dzo lubiła mitologię grecką, 
którą obszernie wyłożyła w 
swojej książce, próbując wytłu- 
maczyć głośne romanse mitolo- 
gicznych kobiet z okazowymi 
przedstawicielami fauny. Dzie- 
wczyny pilnie studiowały dzie- 
je łabędzie i Ledy, byka i Euro- 
py, oraz innych podobnych sta- 
deł, na dalszych zaś stronach 
„Magazynu“ znajdowały wytło- 
maczenia tych związków, prze- 
konywujące, ale niezbyt peda- 
gogiczne. Księżna de Beau- 
mont podkreślała męskość ko- 
chanków ze świata  zwierze- 
cego i wobec tego uważała 
napastowane przez nich. ko- 
biety za rozgrzeszone z za- 
rzutu zbyt pochopnej uległo- 
ści Anna Jaworska nie do- 
strzegała niebezpieczeństw za- 
wartych :w podobnym wykła- 


uwagi na inne niebezpieczeń- 
stwa zagrażające  dziewczy- 
nom w wieku dojrzewania. 
Nie rozumiała dorastających. 
panienek, nie znała ich zupeł- 
nie, chociaż była przekonana, 
że zna najlepiej, Troszczyła się 
tylko o to,-aby dobrze konwer- 
sowały po francusku, kładła pe- 
Wien nacisk na ćwiczenia mu- 
zyczne i taneczne, lecz pi- 
sowni, języka i literatury pol- 
skiej nie kazała ich uczyć. Dba- 
ła jeszcze o to, aby były dobrze 
ułożone, a nie myślała o tym, 
że należałoby jakoś pokierować 


budzącym się erotyzmem swo- 
ich wychowanic. Gdy jej zwra- 


cano na to uwagę, dziwiła sie. 


Z MOSTU 


„To są przecież dzieci” od: 
powiadała. Tymczasem „dzie- 
ci" w zacisznych kątach pałacu 
lub parku już całowały się Z li- 
cznie odwiedzającymi Stroni a- 
by kuzynami i przyjaciółmi ku- 
zynow, ES 


LWOWSKIE SZALENSTWO 


Gabriel Jaworski uważ 


ch, | Nie mieć jak tylko jednego kochanka, 


ła chowana jak udzielna 
niczka ¡nie szczędził na; 


niędzy. W kraju. prz falo 


obro 


szambelan króla Stanisława = Augusta (według współczesnej miniatury). 


wtedy sporo emiśrantów fd 
cuskich, z ich szeregów 72 
towaly się siły pedagogiczm 
drogie i liche, poza dobry 
akcentem swego ojczystego | 


zyka, nieznajace porządnie za 


nego przedmiotu. Kuzynki 1 

mo wielkiego programu zajęć 
wcale się nie przepracowywały, 
korzystały z tego, że Anna ي۷‎ 
sto przebywała poza domem, 
zawierały porozumienia z 7 


۱18 wybornie, a wszyscy, którzy go w ta- 


miały wyłącznie dla swojej 
spozycji Necito ich 
gwar 1 ruch, jeszcze nie mogł 
bywać na przyjęciach ار‎ 
chodziły przeto do lasku Long 
champsa, do ogrodu هه اد هل‎ | 
skich i na wały — do tye 
miejsc, które w ówczesnym Mir 
łosnym życiu lwowskim odgty 
wały dużą rolę — i tam spo 
ały się z młodymi oficerami 
lub studentami. Matka Zuza 
ny sądziła, że czytają, uczą s 
lub modlą — a one pośpieszdie 
wchłaniały w siebie 86 
epikurejską atmosferę ۴ 
Galicji. LZ 
Polska padła, dobry król Sf& 
nislaw August przebywa w 7 
dnie, w całym kraju 516 
przygnębienie, Lwów zaś wyZye| 
wal sie za wszystkie czasý í 
szalał, Miasto było 517 
nione austriackimi urzędnikami, 
wojskiem, cudzoziemcami, E 
dzimymi bohaterami i oszusta 
mi, lojalnymi i patriotycznyt 
obywatelami; stało się spok 
nym zajazdem, w którym Sek 
jemnie można było przeczekać 
dziejowe wypadki, Bale i zas 


ae 
bawy nastepowaly po sobie bez 
przerwy, codziennie w prywałe 
nych mieszkaniach i knajpach 


ludzie pili na umór, wznosząćł 


że | było być młodym i przystojnym chłop- 


c" مو ا‎ się głośno -— w wielki post po ci- 


|| wychodzac z progów kościelnych, za- 


żalem i najmilszymi wspomnieniami,.,” 


| dla nich wzorem jak. żyć należy, 


|szkołą, którą zapamiętały — 
tm walczyć. 
|wiem do niej pogłoska, że mło- 
"de hrabianki ciągle flirtuja, spo- 
„|strzegła, że rzeczywiście znają 


۱ |przysyłają 


li ze do ich apartamentu zaczyna- 


„Świat niewieści rzucił się w od- 
inet szalonej swawoli. Damy przyj- 
mowały i odprawiały kochanków jak 
lokajów. Mezowie szukali odwetu i 
znachodzii go -z wielką łatwością, 
Rozpusta doszła do tego stopnia, ze 
miłość w wyzszych i najwyższych ko- 
łach towarzystwa, stała się artykułem 
|targowym, zatrudnieniem, któremu 
mężczyźni zawdzięczali utrzymanie i 
jaką taką fortunke na starość, Dość 


cem, aby znaleźć szczęście we Lwo- 
wie... : 

Codzień bawiono się po swojemu w 
domach, lub publicznie, W zapusty 
| byt codziennie ,,birgerbal” (Bürgelball) 
codzien piknik, w kontrakty codzien 
reduta. W domach prywatnych hu- 
|lano swoją droga — a hulanki te juz 
|nie były wybrykiem serdecznej ocho- 
ty, ale bachanaliami, orgiami rozpu- 
sty. Być Laidą było dla każdej lek- 
|komyślnej kobiety paragrafem mody. 


to było upośledzenie — nie mieć ża-- 
| dnego, to sromota! W zapusty bawio- 


‘chu. Schadzano się w kościele, aby 


nicz - Jaworski 


się znaleźć poza kościołem. Panie 


praszały na postne wieczorki, Posłu- 
glijac się głośną i osławioną wówczas 
formula lwowska — zapraszały na 
grzanki,,, 

Zadanie swe właściwe, zadanie za- 
piecka dla tchórzów, swobodnego ką- 
ta dla zbiegów spod narodowego 
Sztandaru, dla maruderów i tak zwa- 
nych „spokojnych ludzi", karczmy 
hucznej dla birbanckiej gawiedzi, szu- 
dern; dla magnacikow, lesbijskiej świą- 
Eyni miłości dla pięknych i rozkosz- 
nych pań salonowych — spełnił Lwów 


kiej odwiedzili myśli, opuszczali go z 


Zuzanna i Katarzyna nie bra-. 
ły oczywiście pelnego udziału 
w lwowskim życiu, ale je obser- 
wowały i chłonęły, stało się ono 


wywarło decydujący wpływ na 
ich przyszłość. Po prostu było 


madaremnie Anna próbowała z 
Doszła już bo- 


zbyt dużo młodych ludzi, którzy 
im wciąż lisciki, 
książki z zakreślonymi ustępa- 
mi, kwiaty i cukierki. Nie chcia- 
ła, aby o tym dowiedział się Ga- 
briel, to też po porozumieniu z 
nim wyjechała z dziewczynami 
do Wiednia dla dopełnienia ich 
edukacji Zatrzymala się nara- 
zie w hotelu, po tygodniu jed- 
nak z przerażeniem stwierdziła, | 


ją znów przynosić miłosne bile-| 
ciki, bukiety i słodycze. 

Przez rok pilnowała dziew- 
czyn jak mogła, jednocześnie 
potrochu wprowadzała je w 
Świat; bywały na małych przy- 
jeciach w arvstokratycznych 
austriackich i polskich salo- 


toasty na pohybel wrogom i 3 
pomyślność ojczyzny. „Fin de 
siècle" nigdy i nigdzie iw 201506 
nie był tak huczny i wesoły, jak 
wówczas we Lwowie, nastrój 
schyłku epoki ogarnął ۱ 
cil z równowagi wszystkich, Za 
tracono poczucie umiaru, ogól 
nie tłumaczono wszelkie 72 
leústwa... patriotyzmem. Pa 
miętnikarz współczesny dodaje, 
że nawet y 
z patriotyzmu“; najdobitniej 18 


dnak charakteryzuje ówczesne 


rozprężenie obyczajów Włady: 


sław Łoziński w niesłusznie za 


pomnianych „Pierwszych Gali 
cjanach *. 


nach, W listopadzie 1798 r. Ga- 
briel przyjechał do Wiednia od- 
wiedzić córkę, lecz nie zastał 
jej w domu, Nie było również 
Anny, tylko Zuzanna smutna, 
zapłakana i zdenerwowana. Za- 
pytał ją gdzie jest Katarzyna, 
ale nie chciała mu początkowo 
odpowiedzieć. Później zaczęła 
płakać, zeszła z nim do powozu 
i podała woźnicy adres. Gdy 


piętro dużej kamienicy; Gabriel 
zapukał do drzwi, które otwo- 
rzył ordynans. Nie zważając na 
protesty żołnierza wpadł do są- 


| córkę, sam sobie pozwalał na 
|wszystko, ją zaś chciał uczynić 
„niemal -świętą — dlatego jej po- 
|nej rozpaczy. Dziewczyna 6 


| płakała, 
| sie bała, po jakimś czasie jed- 


| wiać, że jest niewinna, że glów- 


|złą stryjenke Anne. 
| porażka; 


chowała sie za szafę, a młody 
porucznk huzarów pośpiesznie 
zapinał mundur. Zuzanna krzy- 
knęła do kuzynki: 

To za to, żeś zabrała mi 
|kochanka! S 
Gabriel chciał zabić oficera, 
lecz ten pośpiesznie uciekł wraz 
'z ordynansem. Wtedy kazał 
trzęsącej się ze strachu córce 
prędko się ubrać i milcząc za- 
prowadził ją do powozu. Kata- 
rzyna odjechała z ojcem, Zuzan- 
na została sama w pustym miesz- 
kaniu. Tak się skończyła wiel- 
ka przyjaźń sióstr stryjecznych. 


` CNOTLIWA ZUZANNA 


Ropczyc długo krzyczat-i lżył 
Katarzynę najbardziej ordynar- 
nymi wyrazami, Jak bardzo 
wielu ojców, idealizował swoją 


stępek doprowadził go do skraj- 


nie mówiła, siedziała skulona i 
Początkowo bardzo 


nak zorientowała sie, że nic 
naprawdę nie grozi, poczuła, Ze 
ma zdecydowaną przewagę nad 
swoim rodzicem. Gabriel bar- 
dzo ją kochał, a chociaż był o- 
gromnie wzburzony, nie był wo- 
bec niej mocny, Wreszcie iry- 
tacja jego minela, z kolei roz- 
czulił się, zaczął w nią wma- 


na wina spada z pewnością na 
Była to 
Katarzyna -zoriento- 
«wała się w. jego stosunku do 
niej i następnie stale to wyko- 
rzystywala. Do końca życia 
Gabriel wielokrotnie wściekał 
się na wiadomość o jej wybry- 
kach, zapowiadał majsurowsze 
represje, zawsze zaś kapitulo- 
wal, gdy popatrzyła na niego 
swymi pięknymi i smutnymi o- 
czyma. Wśród wielu mężczyzn, 
których tyranizowała i zmusza- 
ła do wykonywania swoich ka- 
prysów najwierniejszym i 
najposluszniejszym był jej oj- 
ciec. 

Gabriel oczywiście 
Katarzynę z Wiednia i przy- 
wiózł do Góry Ropczyckiej, 
skąd kazał wyeksmitować 
wszystkie swoje kochanki. An- 
na po kłótni ze szwagrem wró- 
ciła z córką do Lwowa i zaczęła 
się rozgladaé za mężem dla 
niej. Kandydat znalazł się nie- 
spodziewanie prędko, był nim 
autentyczny książe Wincenty 
Woroniecki, który szukał duże- 
go. posagu, znalazł zas duży po- 
sag i piękną pannę. Zakochał 
się w Zuzannie i przynajmniej 
z jego strony małżeństwo zosta- 
ło zawarte z miłości, wybrana 
bowiem kierowała się raczej 
wyrachowaniem, Dziewczyna 
miała płomieną krew i nieza- 
spokojona tęsknotę miłości, 
zamknięta i pilnowała w domu 
szalała, wciąż marzyła o wiel- 
kich i.. licznych romansach. 
Matka: sądziła, że zamążpójście 
ustabilizuje jej erotyzm, ona zaś 
wiedziała, że zapewni jej wię- 
kszą swobodę i możność użycia. 
Znała doskonale obowiązki żo- 
ny, a później matki — była naj- 
lepszą przyjaciółką męża, tro- 
skliwą i czułą — nie mogła tyl- 
ko nigdy dochować mu wierno- 
ści Gdy spotykała ładnych, 
dużych chłopców, przemożna si- 
ła ciągnęła ją do nich, zapomi- 
nała wówczas o wszystkim, by- 
ła bowiem jedną z tych kobiet, 
którym w dowodach osobistych 
w rubryce: zawód, powinno się 
pisać: kochanka, 

Wincenty, jak mógł, protesto- 
wał przeciwko temu, lecz za- 
nadto był zadurzony w. żonie, 
aby zdecydować sie na. jakiś 
krok stanowczy, Perswazje nie 
pomagały, zawiódł nawet stary, 
wypróbowany i doskonały spo- 
sób: bicie żony, na który decy- 
duje się zwykle w takim wypad- 
ku tylko naprawdę zakochany 
mąż. Zaczął więc prześlado- 
wać jej amantów 1 .z czasem 
doskonale się w tym wyspecja- 
lizowal. 


tel: udał, że wyjeżdża, lecz po- 
jechał do sąsiedniego miastecz- 
ka i tam się zatrzymał, Donie- 
siono mu rychło, że księżna od 


Siedniego pokoju, aby zobaczyć, | 


‘jak napół rozebrana jego córka, 


dwóch dni gości młodego i przy- 


W domu dumny właściciel | 


zabrał: 


e Pewnego razu zasto- | 
damy ,romansowaly przyjechali, weszli na drugie sował również odwieczny for- 


le 9 


więc powrócił i na czele kilku- 
nastu kozaków w nocy z hała- 
sem wpadł na podwórze, Amant 
miał odciętą normalną drogę 
odwrotu, przez okno wyskoczył 
do stawu, który się znajdował 
obok domu i schował się w za- 
roślach. Książe obstawił wszel- 
kie przejścia służbą, po całono- 
cnym pobycie. wśród trzcin i 
żab, ostudzony w zapałach ka- 
waler sam się oddał w ręce 
| wroga. Kozacy tozgrzali go na- 
hajkami i prawie nieprzytomne- 
go od pobicia odwiezli na skrzy- 
zowanie dróg. Zuzanna dostała 
od męża jeszcze jedno lanie, ale 
to w niczem jej nie zmieniło. 

Na portrecie nieznanego ma- 
larza z tamtych czasów wygla- 
da bardzo ponętnie, Uroda nie- 
co drapieżna i zachłanna, prze- 
śliczna główka w ciemnych lo- 
kach „a la Titus”, cudowny biust: 
lekko niebieską gazą przesło- 
nięty, a przede wszystkim nad- 
zwyczajne - jak u klasycznego 
posągu 一 ramiona, Nic dziw- 
nego, że mąż nie mógł od niej 
odejść, wyjeżdżał tylko często, 
ale stale wracał, Gdy utworzo- 
no Księstwo Warszawskie z pa- 
triotyzmu i rozpaczy wstąpił 
do wojska, brał udział w kam- 
panii 1812 roku, karierę zaś 
wojskową skończył w stopniu 
pułkownika. Mieszkali głów- 
nie w Stronnialach, lubili się ba- 
wić i przyjmować gości. Na jed- 
no z przyjęć zaprosili sąsiadkę 
panią de Łodyno - Łodyńską 
która następnie opowiadała o 
tym swojej prawnuczce Uezta 
była wystawna, cały czas przy- 
grywala dworska kapela, wszy- 
scy wiele pili i zachowywali się 
dość swobodnie. Gościnni gospo- 
darze prosili panią de Łodyno- 
Łodyńską, aby u nich przenoco- 
wała. Zgodziła się, nazajutrz zaś 
swoim zwyczajem wstała bardzo 
wcześnie, ubrała się i weszła do 
opuszczonych przez gości salo- 
nów. Zdumiał ją widok pozo- 
stawionych na stołach po grze 
stosów złota, o które nikt się 
nie troszczył, państwo bowiem 
i służba jeszcze spali. Niespo- 
dziewanie doznała szalonej po- 
kusy, żeby wziąść przynajmniej 
garść tych bezpańskich monet. 
Na szczęście przypomniała so- 
bie, że jest w odmiennym sta- 
nie — podobny uczynek groził- 
by kleptomanią jej potomko- 
wi — i to ją powstrzymalo: Zde- 
nerwowana obudziła męża i u- 
błagała go, ażeby kazał zaprzę- 
gać. Wyjechali bez pożegnania 
gospodarzy. 

Dalsze dzieje Zuzanny roz- 
pływają się niestety we mgle. 
Wiadomo tylko, że wskutek 
nienormalnego trybu życia ro- 
dzina Woronieckich uległa z 
czasem rozbiciu, majątek zaś 
został roztrwoniony. Jej syn 
Józef w 16 roku życia został od- 
dany jako kadet do austriac- 
kiego pułku strzelców pieszych, 
gdyz nie było środków na inne 
wykształcenie, Oprócz niego 
miała jeszcze ponoć czworo 
dzieci, nie można jednak dociec 
z kim, gdzie i kiedy, odpowied- 
nich metryk bowiem nie ma w 
zadnej okolicznej parafii. Opo- 
wiadają, że po śmierci męża 
prowadziła zupełnie awanturni- 
cze życie i rzekomo poślubiła 
jakiegoś dorodnego kozaka, któ- 
ry osobliwym zbiegiem okolicz- 
ności również nazywał się Wo- 
roniecki, Na stare lata znowuż 
widziano ja we Lwowie. Pew- 
na dama zanotowała rozmowę, 
jaką prowadziła z nią na temat 
wspomnień z młodości. 
`— Pamięta pani — powie- 
działa do niej — jak stale bywa- 
ła pani na balach w białych su- 
kniach z krótkimi rękawami 
Vous avez toujours les bras 
iellemant beaux! 

— Oh, ne men rappellez pas 
— westchnęła Zuzanna — ils ont 
évoqué beaticoup de péchés 
dans ma jeunesse. 
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WE WSZYSTKICH KIOSKACH 
W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


stojnego sąsiada, czym prędzej 
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Kazimiera Hakowiczówna- ` 


Stara chata: kurna, 


` Wszystko może być z drzewa. 
ma prawo i na lewo: 
łyżka, kubek i miska, 
fortepian i kołyska. 
I dom gdzie człek się rodzi 
i trumna w której odchodzi. 
Lecz serca są najbliżej 
` drewniane po kraju krzyże: 
stoją leciutkie, proste, 
: jakby same wyrosły, 
Skowronek nad nimi śpiewa... 
' Wszystko może być z drzewa. 
NW serdecznym kraju polskiej 
przyjaźni, Rumunji, drzewo, tak 
samo jak u nas, wysuwa się na 
plan pierwszy i chętnie na nim 
pozostaje. Chłopska masa setki 
domowych przyrządów, łyżki, 
Jaski i kołowrotki, chomąty i 
prząśnice wycina i rzeźbi wła- 


 snorecznie, nadając im te swoi-. 


ste cechy, jakie potrafią prze- 


sny kusiciele, sny —: natchnie- 
nia. Co wie strudzony człowiek, 
ledwo z surowej gliny przez kul- 
turę otrzepany, o sobie i swoim 
|związku z Bóstwem, o swoim 
współudziale w tworzeniu? W 
zielonej ścianie borów wytrze- 


"| bił polany i chatą odgrodził się 


od rośnienia, od zbyt szybkich 
| przemian, od zbyt ścisłego, pos- 
politego udziału w gromadnym 
życiu. Bale, belki, kłody, bier- 
wiona, deski, tarcice, kliny wy- 
darł ciemny, lecz szczepiony Bó- 
stwem człowiek szumiącym, ro- 
snacym sąsiadom. Położył po- 
między siebie a żywy las mar- 
twe, o zaschniętych w nagłym 
zgonie sokach, drewno wszela- 
kiego kształtu i gatunku. Co by- 
Jo bożego w.ro$nieniu drewna, 
‘co: było twórczego w kłodzie, 
bierwione, polanie, szczapie, łu- 


| czywie, ścięło się w niedostrze- 


galne kryształki - atomy i — zo- 
stało. - R 
Nie szumi już gałęźmi 
|nie kwitnie żadnem kwietnieniem 
| zostało na uwięzi 3 
w pułapie, w drzwiach i ścianie, 
przytaiło się w drewnianym cokole 
|i w ławie i w stole i z żydlach 
|tyle bóstwa co w ptaku dzięciole, 


` |- co w motylu, co we wszelkim bydle. 


ولو سم تد 1 
przytaito się‏ | 


Cerkiewka w górach. 


kazać przedmiotom oderwane 
-wprost od siekiery i czarnozie- 
mu chłopskie: ręce. Jak z 
szumiącego jaworu, głośnego i 
"zbrojnie chrzeszczacego dębu, 
miodnej i pszczelej lipy powsta- 
je poddany bezpośrednio czło- 
„wiekowi kształt, dlaczego takie 
.a nie inne, — w każdej części 
kraju różne zdobienia wy- 
kwitają pod palcami snycerzy 
pastuchów, snycerzy kowali, 
snycerzy oraczy?... Nisko, nisko 


E 


1 
y 


Cerkiewka na cmentarzu, 


mad snami strudzonych leza ga- 
lezie bratnich drzew, olch czar- 
nych i białych, brzóz o wzorze 
. okrągłym i wesołym, sosen, któ- 
re odpowiednio potraktowane 
dają śliczną brunatną czerwień, 
sosen, których treścią wyścieła 
się ściany szwedzkich pałaców, 
sosen które we wszystkich mo- 
ich trzech ojezyznach stoją na 
straży mego serca. 
Leży tam pod piaskami, 
pył suchy leci na nie, 
Trzykrotnie wzięte w jasyr ٢ 
i przez wszystkie sosny lasów, 
. zostało, jest niczyje 
| 4 bije... bije... bije... 
١ Z gałęzi, nisko zwieszonych 
nad snem zmożonymi, spadają, 
١ jak nocne ptaki na ślepy pod ni- 
mi w mroku żer, sny drapieżce, 


|W-każdym wióreczku suchym, 

w każdem polanie krzywem : 
kruszyna-Ducha'- =i 
Bóstwo prawdziwe. 


Cóż to się wyzwala w pomie- 


٠ |niu?,. Co strzela iskrą, śpicza- 


stym małym piorunem, jaka 
zastygła, ścięta w kwiecie ro- 
śnięcia i wysiłku, potęga, wybu- 
| cha w huczącym piecu, który ob- 

siedli silni, ¿mroczni, znuzeni, 
zamierzchli, za jakimiś kamie- 
nistymi rzucajami, w görach nie- 
chętnych bitym szlakom?,.. Bar- 
wi się haftem wszystkich kolo- 
rów tęczy odzienie kobiet i 
dziewcząt, gramola się wzorzy- 
ste dzieci od ognia w kąt i z ką- 
ta do ognia. Grube palce z nie- 


BOHDAN PAWŁOWICZ: Wojciech 
Mierzwa w Paranie — Część I „Pio- 
nierów', powieści z życia kolonistów 
polskich w Brazylii, Str. 374. 一 Wy- 
spa Świętej Katarzyny — Część II 
„Pionierów“, Str. 363. Warszawa— 
Lwów 1938, Książnica-Atlas. 

Tytuł pierwszej części powieści Pa- 
włowicza o: polskich pionierach kolo- 
nialnych w Brazylii jest jakby świa- 
domą parafrazą „Pana Balcera w Bra- 
zyli", wyjątki z tej niezbyt udatej e- 
popei Konopnickiej stanowią motto 
obu powieści, To nawiązanie do 
przeszłości ma swą wymowę i głęb- 
sze znaczenie zwłaszcza dla czytelni- 
ka młodszego, któremu przypomina, 
że polskie pionierstwo kolonialne nie 
datuje się z czasów odrodzonej Pol- 
ski, lecz że ma swą historię i chlubne 
w niej karty, Pierwsi pionierzy, któ- 
rych do Brazylii zagnaly wypadki po- 
lityczne czy warunki ekonomiczne w 
kraju, pęd do przygód i wyżycia się, 
obok pragnienia szybkiego zdobycia 
fortuny, byli istotnie mierzwą dla po- 
koleń dalszych emigrantów, tych, któ- 


w spadku wzięli trudne dziedzictwo 
po ojcach. j 

Wojciech Mierzwa, bohater pierw- 
szej części powieści, nie jest ty- 
pem — jest symbolem, Ucieleśnia on 
twardość i wytrwałość polską, nie- 
śmiertelne cechy charakteru narodo- 
wego polskiego, głód i miłość ziemi, 
przywiązanie do tradycji, ducha ofiar- 
ności, zaciętość w pracy, przesadną 
skromność, w której jest coś z kom- 
pleksu niższości wykorzystywanego 
(skwapliwie przez obcych, ambicję i 
wysoko pojęty honor osobisty, ple- 
mienny i narodowy. Dokoła tego ży- 
| wego symbolu zgrupowal autor posta- 
cie z życia codziennego, ludzi zwy- 
kłych z ich słabościami i zaletami, in- 
trygantów i pieniaczy, awanturników 
i chytrych wyzyskiwaczy obok ludzi 
sumiennej pracy, świadomych swych 
obowiązków na obcej ziemi, dzierza- 


wymowną cierpliwością diubia; 
w suchym lipowym, wiśniowym, 
brzowym drzewie. 
wyzwala z drzewa? Jaka jest 
miara współpracy- pomiędzy 
tworzącym a tworzywem, jeśli 
chodzi o drzewo? Na którym 
szczeblu tworzenia, tworzący 
napotyka na żywy impuls two-| 
rzywa? na współdziałanie? na 
sprzeciw? na bunt? Do jakiego 
stopnia kołowrotek, fajka, ozdo-| 


za P> 
Cóż to się 


1 się tych polsko rumuńskich 
ze sobą, zetknięcie się oso- 
ste tych najstarszych i niewąt- 
vie najezcigodniejszych ro- 
, doprowadziłoby moze do 
, czego zdają się sobie ży- 
sfery kierownicze obu kra- 
do prawdziwej wzajemnej 


d 
" 


, że się ciągle mówi u góry 
astającej przyjaźni, kiedy 


Cerkiew św, Jan 


bna toremka do bryndzy, ch 
mato:— są dziełem czarnyc 
znużonych, spracowanych, a i 
w tych przedmiotach jest w ł 
snego impulsu zaschnietyc: 


| Chałupa, w któ 


ściętych we wzór samoistny 

|ków żywego boru? 1 
Bór i człowiek, wypowiedzei 

w drzewie to drewniana Pols 

to drewniana Rumunia, blizsz 

sobie może na tym planie, niż n 

jakimkolwiek innym. Zapozn 
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Pion 


osobistej i honoru swej ojczyzny, 
dzi ofiarnych, bezinteresownych, 


brych ojców rodzin, zapobiegliwye 
gospodarzy; i dobrych obywateli, 

doskonałej harmonii rozmieścił au 
w swej epopei pionierskiej światła. 
cienie, nie wpadając w tę szkodli 


cych wysoko sztandar swej godności 


"rzy na nowo przybyli i tych, którzy | 


przesadę w sensie dodatnim lub ujem- | c 


nym, które tak  deformowaly ob 
życia polskich kolonistów w Brazylii 
w przedstawieniu Uniłowskiego û 
niektórych naszych  podrózopis 
Powieść tchnie prawdą 7 | 
przez uwzględnienie wszystkich 
żliwych czynników tego życia daj 
braz pełny, jasny, przekonywają 
niezbanalizowany ani nudą rzeczo 
relacji, ani niewybredną fabułą awa 
turniczą. Powieść Pawłowicza ję 
owocem solidnego przemyślenia ca 
złożoności zagadnienia, na które s 
da się mozół dnia codziennego 
zdobywanie ziemi, wyrywanie nie: 


6 najdziksze przesądy i u- 
nia pokutuja u nas w 
ku do naszych latyńskich 
dów, jakież obawy i podej- 


:esarz Józef IL 


Colega mój po piórze, zna- 
y pisarz, p. Wiktor, wyty- 
- swej ostatniej książce nie- 
traktowanie przez sąsia- 
iaszych rodaków na Buko- 
Skoro tak mówi, widocz- 
rację. Ale czyż 9 


> 


A 


uM 


je nowej egzystencji, radości i 
ości wspólnego życia sąsiadów, 
cże walka z podstępną przyro- 
jej tajemnicami, przystosowanie 
lo nowych warunków przyrodni- 
i socjalnych, współżycie z ob- 


oplemieńcami, udział w życiu oby- 
atelskim, tym, które ściśle związane 
Kost z polskością i tym, które łączy 
sie z państwowością obcą. 

| Wszystkie te tak różnorodne i 
skomplikowane wątki potrafił Pawło- 
wicz doskonale sharmonizować ze so- 
ba; nadać im formę artystyczną. Zwla- 
szcza część druga ma wiele cech 
prawdziwej epopei, dla której wzo- 
em był nieśmiertelny „Pan Tadeusz“, 
że przypomnę ów najazd na polską 


wieś przez niemieckich kolonistów, 


"| wspólne narady Polaków z ich typo- 


wym przebiegiem, postacie heroicz- 
inych księży obok przyziemnych fun- 


| 


| byłyby takie fakty, gdybyśmy | 
ae lepiej znali, my i Rumuni, 
| gdyby się znali nie tylko królo- 
wie - monarchowie między so- 
bą, ale ludy! Bo, ostatecznie 
stwierdzić należy, że my, Pola- 
cy może nie masowo, ale robimy 
nadludzkie wysiłki, żeby przez 
kordon utrudnień dewizowych 
przedzierać się na wszelkiego 
rodzaju wycieczki do Rumunii, 
a to wypoczynkowe, a to tury- 
styczne, a to odczytowe. Gdzie, 
kto i kiedy widuje Rumunów u 
nas?! Niechze przyjezdzaja, 
niech nas poznaja, a wtedy nie- 
tylko nie będą uszczypliwi wo- 
bec bukowińskich Polaków, ale 
nagle, bez wysiłku, obudzą się z 
tą pewnością, że na tym specjal-' 
nie pograniczu lepszych, pew- 
|niejszych osadników, niż właśnie. 
Polaków, mieć nie mogą. 

Skąd na „drewnianej“ platfor- 
mie, raczej by rzec „pomoście“ 
mogą przyjść takie rozważania? 
A to już jest współdziałanie 
tworzywa z twórcą. Z samego 
materiału wyłania się sa- 
modzielnie prawie nagle myśl, 
jak żywy pęd. Ze snu, zakorze- 
nionego nocą wprost od drew- 
nianego pułapu, w którym wy- 
cięto otwory na dym, snu rzuca- 
jącego się na zmóżonych znuże- 
niem jak na żywy żer — pleni 
się twórcza pokusa, tęsknota 
pomysłu do swego urzeczywist- 
nienia, 


Z konaru kapiacego żywicą 
zastygła we wzór roślinny 
wyrzezał pastuch snycerz 

sześć łyżek, każdą inną; 

Z brzozy długo ciosał na próbę, 
parę niedziel zimowych strawił, 
aż rzeźbioną bramę wydłubał 

w dzioby orle i oka pawie. 


Drzewo chce, choć stężało w 
śmierci i wysuszone, rosnąć da- 
lej, człowiek mocny kształt. 
ledwo z śliny twórczej otrzepa- 


rzy 


j naturze jej skarbów, to stwarza-kcjonariuszy 


duchownych, którym 
bardziej na sercu leży własny dobro- 
byt niż dobro powierzonych im dusz. 
Całość powieści cechuje doskonała 
zwartość, nie burzą jej wplecione 
wątki fabularne skonstruowane z 
wielkim umiarem artystycznym, tak 
że nawet bardziej sensacyjne wyda- 
rzenia nie stają się trywialne lub o- 
klepane, nie trąca kiepską powieścią 
awanturniczą, 

Wreszcie zwrócić należy uwagę na 
szereg zagadnień natury ogólniejszej, 
które stanowić winny poważny sub- 
strat do przemyślenia dla t, zw. czyn- 
ników miarodajnych, jak np. kwestia 
doboru pracowników intelektualnych 
i rozmaitych fachowców jako urzędo- 
wych współpracowników i pomocni- 
|ków naszych kolonistów w dalekim 
|świecie, walka z kompleksem niższo- 
jści, co w pierwszym rzędzie powinno 
być zadaniem wychowawców  szkol- 
nych, należyte przygotowanie  przy- 
szłych emigrantów do trudnej roli 
pionierów kolonialnych, zwłaszcza 
zaś należyte zorganizowanie społecz- 
ne i ekonomiczne polskiego żywiołu 
na obczyźnie. Pawłowicz poświęca 
sprawom tym dużo miejsca w swej 
powieści, ukazując na żywych przy- 
kładach, znakomicie dobranych i ar- 
tystycznie zręcznie zorganizowanych, 
jakie nieobliczalne szkody wynikają z 
lekceważenia przytoczonych czynni- 
ków życia, 

Nie będę w tej chwili podkreślał 
pewnych braków, jakie niewątpliwie 
znaleźć można w powieści Pawłowi- 
cza, zwrócę tylko ze względów peda- 
gogicznych uwagę na jeden, mianowi- 
cie, aby cytaty w językach obcych 
były poprawne. Szkoda psuć do- 
bry efekt całości takimi błędami, 
zwłaszcza że powieść brazylijska Pa- 
włowicza jest pierwszą na prawdę u- 
dałą próbą beletrystycznego ujęcia 
rzęczywistości polskich pionierów ko- 
lonialnych, 


ALFRED JESIONOWSKI 


Rzeźbiona brama, 


ny, trawiony jest tęsknotą do 
wyjścia ze skończoności, nie 
wystarcza mu dalszy ciąg przez 
przyrodę ściśle zakreślony, pra- 
śnie żyć wielorako.i sam okreś- 
lać gatunek w którym 60 
twórcza zdolna jest się ucieleś- 
nić. Słowem, wychodzi po ża 
nie, wciela się w pomysł, we 
wzór, w kształt. Tęsknota czło- 
wieka, tak: straszliwie uwięzio- 
nego w ograniczeniu, spotyka się 
w pół drogi z tęsknotą drzewa, 
któremu przerwano wzrost. ` Z 
tego burzliwego spotkania tęsk- 
not, pod pułapem najeżonym 
snami, rodzi się twórczość drze- 
wna. Komu się raz udało kolum- 
nę przejrzystego górskiego i le- 
$nedo powietrza zamknąć w 


Trójca w Woloszech, 


strzelistej drewnianej cerkiew- 
ce, nie raniąc krajobrazu, ale go 
uzupełniając, ten przezwyciężył 
w pewien, jemu tylko zrozumia- 
ly: sposób, swą skończoność, Nie 
zwiąże się już on po zgonie 
ziemią w postaci upiora, ani wil- 
kołaka, by w ten sposób zado- 
wolić dławiący głów wielopo- 
staciowości, ale spokojnie leg- 
nie pod tröjramiennym krzy- 
żem z drzewa, lub jednoramien- 
nym z kamienia, 
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کت 


Trójca na rozdrożu. 


Na .górze na pochyłej, pośrodku goś- 
cinca, 
stała trojca rzeźbiona cała w zielonych 
wieńcach. 

A stańże i zmów pacierz, pobożny 
pielgrzymie, 
bo gość w niej mieszka wielki, Pan Bog 
Mu na imię. 
Z krajem rumuńskim, znaczo- 
nym tyloma pomnikami z drże- 
wa, w postaci wrót i odrzwi, 
rzeźbionych, prześlicznych iko- 
nostasów, istnej koronki drew- 
nianej, samotnych kapliczek, 
krzyżów na rozstaju, wszelakie- 
go sprzętu domowego, zdobione- 
80 z przedziwną delikatnością, 
wiąże mnie moja słowiańsko-li- 
tewska miłość do drzewa, do 
drewna, do bierwiona, do szcza- 
py, do łuczywa. Podpalam stos 
suchy i smolny słowami najżyw- 

szego uczucia. 


== Stee 
Aleksander Piskor 


La belle 


HAJDUCZEK 


Człowiek, który w odpowied- 
nią porę przestał gromadzić 
pieniądze, aby zacząć je wy- 
dawać, sam sobie wystawia 
świadectwo, że nie jest głupi. 
Można wyliczyć wiele wad Ga- 
briela Jaworskiego, nie można 
jednak kwestionować jego 
zdrowego rozsądku. Twardy, 
nieustępliwy i bezlitosny wobec 
ludzi, z którymi prowadził in- 
teresy, zimny, despotyczny i o- 
krutny wobec kochanek, był 
czułym, subtelnym i słabym oj- 
cem.  Parokrotnie próbował 
walczyć z uczuciami, : rozu- 
miał bowiem, 
wiedniego pokierowania Kata- 
rzyna musi być niezależny emo- 
cjonalnie od niej — nie zawsze 
jednak to się udawało. Dopie- 
ro ostatnie wydarzenia natchnę- 
ly go większą energią — po- 
stanowił szesnastoletnią dziew- 
czynę wyrwać z»kręgu jej do: 
tychczasowych zainteresowań, 

Nie sprowadzał już więcej 
nauczycielek — natomiast ku- 
pił dla niej kilka wierzchowców 
i komplet strzelb. Stale budził 
ją rano, kazał siadać na konia 
i pędzić za nim do lasu, uczył 
ją strzelać lub wtajemniczał w 
myśliwskie sekrety. Całe dni 
spędzali wspólnie, od świtu do 
nocy hasali po polach i knie- 
jach, upajali się pędem, ścigali 
zwierzynę, chlubili się celno- 
ścią swoich strzałów. Katarzy- 
na początkowo była bardzo 
nies>-zesliwa z powodu grun- 
townej zmiany zajęć, wkrótce 
jednak z właściwą młodemu 
wiekowi łatwością przystoso- 
wała się do nowych warunków 
życia, a nawet je polubiła. Ktoś 
nazwał ja hajduczkiem — ta 
nazwa przyjęła się i spopulary- 
żowała, była bowiem nadzwy- 
czaj pojętną uczennicą — ry- 
chło lepiej jeździła i strzelała 


od: ojca, imponowafa wszystkim | 


dziarskością i dzielnością.. _ 
" Podobna 14718 nie. mogła. 
trwać długo, chociaż Gabriel. 
sądził, że trwać będzie wiecz- 
nie. Po zimie przyszła wiosna: 
i Katarzynę zaczął ogarniać 
dziwny niepokój, który był u-. 
ciazliwszy niż codzienne zme-. 
czenie. Ojciec czuwał nad nią, 
Górę Ropczycką zamknął dla 
gosci, ale każda kobieta jest 
jak ów kot Kiplinga: umie cho~ 
dzić i chodzi własnymi droga- 
mi. W -ogóle podobieństwo ko- 
biet do kotów jest zdumie-. 


wające, obydwa gatunki stwo-- 


rzeń są tylko pozornie- łago- 
dne i miłe — naprawdę jed-: 


nak. są niebezpieczne, tajem- 


nieze, nieobliczalne, kapryśne, 
zmienne i: urocze. Jak mógł 
upilnowa& .mioda - Katarzynę 
starzejący. się Gabriel? W 
ciepłe kwietniowe wieczory 
znikała z. domu, pytał ja do- 
kąd idzie, spuszczala - wtedy 
oczy, udawała, że się wstydzi, 
wreszcie odpowiadała, że do... 
„przeciwka. Tym mianem o- 
kreślano w owych czasach pew-. 
ne zaciszne i ogrodzone miej- 
sce, znajdujące się zwykle mie- 
dzy drzewami, naprzeciw bocz- 
nego wyjścia z dworu. Nie 
mógł jej przeto zabronić samej 
wychodzić z domu, a nie wypa- 
dało śledzić. Któregoś wieczo- 
ru mimo wszystko podążył za 
nią, ze zdumieniem. stwierdził, 
że spokojnie minęła _„przeci- 
wek' i pobiegła w głąb parku, 
W zacisznej alei czekał na nią 
dwudziestoletni syn administra- 
tora, gdy się zaczęła z nim ca- 
łować, nadszedł Gabriel. Tym 
razem był zupełnie spokojny, 
zdobył się na największy wy- 
siłek woli: zdławił oburzenie i 
wszelką litość, kierując się tyl- 
ko zdrowym rozsądkiem zade- 
cydował o przyszłości córki. 
— Odwioze cię jutro do kla- 
sztoru — powiedział do niej — 
będziesz tam tak długo, dopóki 
nie znajdę dla ciebie męża. 


KATARZYNA DUVAL. 


We wsi Staniątki, położonej 
między Bochnią i Wieliczka, 
zacne Panny Benedyktynki wy- 
budowały spory: klasztor, któ- 
ry otoczyły murem, furtę zaś w 


że dla odpo-| 


murze zamykały na klucz. ۷ 
1784 r. zorganizowały t. zw. 
szkołę normalną i zaczęły przyj- 
mować » na wychowanie szla- 
checkie córki. Szkołę odwie- 
dził, włócząc się po Galicji, ce- 
sarz Józef II i podczas wizytacji 
surowo nakazał, aby furtę klasz- 
torną zamykano tylko na klam- 
kę. Miało to ten skutek, że re- 
guta zakonna uległa pewnemu 
rozluźnieniu. Panny Benedyk- 
tynki zaczęły żyć zupełnie swo- 
bodnie, ٠١ dostatnio i wygodnie, 
nikt nie uważał je za wzorowe 
zakonnice, ale mówiono, że są 
dobrymi nauczycielkami i wy- 
chowawczyniami. 

W dniu swoich urodzin: 30 
kwietnia 1799 r. przyszła dzie- 
„dziczka państwa ropczyckiego 


murach klasztoru w Staniąt- 
kach, Włączono ją do małej gro- 
madki starszych dziewczyn, 
które ukończyły szkołę nor- 


Przefozona wydelegowala sio- 
stre Katarzyne Duval, aby o- 
piekowala sie Katarzyna Ja- 
worską i pracowała nad usu- 


śranta francuskiego i Polki, od 
najmłodszych lat kształciła się 
w klasztorze, przyjęła następnie 
śluby zakonne i rozpoczęła na- 
uczanie świeckich panien. Ksa- 
wery Prek poznał ją, gdy była 
już przełożoną i w swoich słyn- 
nych pamiętnikach zanotował, 
że „panna Duval jest już nie 
młoda, ale pięknej postaci, cia- 
ła białego i poważna. W mło- 
dości nie znalazła sobie równej 
pod wzgledem urody“, 
Rzeczywiście zdołała odrazu 
olśnić hrabiankę swoją piękno- 
ścią, słodyczą i czarem, przy- 
wiązać do siebie dobrocią, po- 
żyskać jej zaufanie. Była. tylko 
6 dziesięć lat starsza od niej, 
ale te lata jak sdyby zniknęły, 
młoda dziewczyna z kolei za- 
częła ją frapować i ciągnąć do 
siebie. Po pewnym czasie były 
przepełnione wzajemną adora- 
cją, ich miłość wyszła 2628 sza- 
blonowe ramy. miłości uczenicy 
do. nauczycielki i nauczycielki 
do uczenicy, .stała się uczu- 
ciem, które wstrząsa i wpływa 
na ۰ dalsze zycie.- Mieszkały 


styczność.i bliskość wyrugowa- 
ła z.ich stosunku wszelki fałsz 
i kłamstwo, młodszą Katarzyna 
szczerze  spowiadala się star- 
szej ze swoich grzechów, star- 
sza próbowała + :odpowiednio 
pouczyć, oświecić i pocieszyć 
młodszą. Siostra: Duval włoży- 
ła w ten stosunek całą swoją 
niewyżytą pasję miłości, prze- 
poiła go niemal matczyną tkli- 
wo$cia i wszystko, co było w 
niej wartościowego, starała się 
zaszczepić swojej pupilce, Wie- 
lu rzeczy oczywiście nie zdoła- 
ła jej nauczyć, ale przekonała 
ją o konieczności zajęcia este- 
tycznej postawy w życiu wobec 
ludzi i wydarzeń, Wytłuma- 
czyła jej, że prawie wszystko, 
co jest brzydkie, jest złe — i 
jeśli nie umie odróżnić złych 
uczynków od dobrych, niech 
przynajmniej wybiera te, któ- 
re się jej wydają piękne. Po- 
dobne rady ustrzegły Katarzy- 
nę Jaworską później od wulga- 
ryzowania miłości tak, jak czy- 
niła to Zuzanna, sprawiły, że 
zaczęła dbać o dobry ton i 
smak, starała się być raczej 
estetką niż epikurejką. Kata- 
rzynę Duval kochała całe ży- 
cie, dziewięć zaś miesięcy, któ- 
re spędziła z nią w klasztorze, 
były końcowym i jedynie war- 
tościowym okresem w jej dłu- 
gei, drogiej i kiepskiej edukacji, 


MIŁOŚĆ ICHTIOLOGA. 


Gabriel działał, komu po- 
trzeba powiedział, że chciałby 


razu zjawił się rój konkuren- 
tów do ręki pięknej i posażnej 
jedynaczki. Szambelan był bar- 
dzo wybredny, poważnie się za- 
stanawiał, nim przyjął ofertę 
Ksawerego Starzeriskiego 
kawaler był bogaty i dobrze u- 


rodzony, jeszcze nie stary, gdyz 
zaledwie parę lat po trzydziest- 


po raz-pierwszy znalazła:się w) ` 


malna, pozostawaly jednak ul 
[Panien] “dla —dalszej edukacji. | 


nięciem złych. cech. jej. charak-! 
rteru: Siostra była córką emi- | 


wspólnie. w małej celi, ciągła | 


dois Sn (przyzwyczaić do 
już wydać córkę za mąż — od- |d 3 


|cały dzień, 


PROSTO Z MOSTU 


dny. Nawet Ksawery  Prek, 
zwykle niepochlebnie szacujący 
ludzi, wspomina o nim z sym- 
patia. 1 
„Ksawery hr, Starzeński — pisze-— 
był wzrostu wysokiego, budowy cię- 
ła dobrej, rąk ślicznych, białych, twa- 
rzy owalnej, nosa orlego, ócz małych, 
czarnych. Od urodzenia miał plamę 
z krwi-na policzku, usta równe, ۰ 
sy czarne, gęste, kędzierzawe. My lał 
dobrze i posiadał dobra edukację, 
lubił książki czytać, miał własną | 
bliotekę i zakupił wiele obrazów, dn- 
teresami dobrze kierowal i zarządzał 7 


Izabella z ksiazat C 
1 Marszałko%: 


zupełńie o skrytych up: 
niach tego obiecujaces: 
dzieńca, wybranego . sj 
wielu innych przez m 
Gabriela. Franciszek - Ksa 
—-syn Piotra Starzeúskie: 
gimentarza -wojsk -króle 
za czasów niepodległej Polsky 
i Marianny z Rogalinskich—od 
najmłodszych lat odznaczał się 
zainteresowaniami naukowymi, 
Rodzice nie protestowali 
ciwko temu, -zapewnili mu 
brych profesorów, póznic 
słali na studia zagranicę. 
dorósł i dostał przypadają 
niego część majątku — 7 
prowadzić tryb życia: na 
ca, stronił od zabaw i fl 
ciągle nad czymś ślęczał, je 
po Europie, aby poznawa 
czonych i kupować różne ۴ 
to$ciowe rzeczy do swoich 
zbiorów. Pasją jego stała się 
przyroda, ichtiologia zaś 6 
nie opanowała wyobraźnię mios 
dego człowieka. ۱ 
Ludzie zwykle interesują się 
rybami, najczęściej jednak są 6 
zainteresowania zupełnie prak# 
tyczne, a raczej gastronomiczne, 
Stosunkowo rzadko spotyka się 
takich, którzy mają zainteresoF 
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ce liczący, wykształcony 1 soli- | gatunków., Wielokrotnie n. p. 


wrzucał do basenu samca szczu- 


paka i samicę karpia, lecz z te 


| potomstwa, albowiem 
| mant zamiast trzeć się z amant-| 
ką, zwykle z apetytem ją zja-| 


l 
| 


wania w tym kierunku teoretyg 


czne i oderwane, nie związane d 


ze zmysłem smaku, lecz 7 
dowane pragnieniem zwieksze# 
nia wiadomości o mieszkańcach 


słodkich i słonych wód. Pani res] 


gimentarzowa często mawiała 
do syna, że wolałaby, aby obja# 
dał się rybami, zamiast je ho? 
dować i badać. Konsumcja ځا‎ 
kulowałaby się znacznie tanief 
niż studia ichtiologiczne, jedna- 
kowoż Ksawery nie zważał na 
wydatki, w majątkach pozakła- 
dał liczne stawy, sprowadza 
zewsząd najprzeróżniejsze 5 
dzaje ryb, próbował zaklimaty- 
zować egzotyczne. słonowodne 
słodkiej wo- 
y, zaś wszystkie chciał krzy” 
żować. W jego dworze pokoje 
były zastawione 


go stadła nie doczekał się nigdy 
rybi a- 


al, 

Ksawery ukrywal sie ze swo- 
imi. zainteresowaniami, ci 
wiem, którzy o nich wiedzieli, 


uważali je za szczyt ludzkiego. 


dziwactwa. . Trudno obecnie 
osądzić, jaką wartość miały je- 


oryskich ks, Lubomirska, 


ielka Koronna 


skompletowanie 
obszernej biblioteki ryboznaw- 
czej, złożonej z prac w kilku ję- 
zykach, jedynej bodaj wówczas 
w kraju. Biblioteka uległa po 
1680 śmierci zniszczeniu; pozo- 
stały tylko ciekawe atlasy ryb, 


które można jeszcze dziś o$la-| 


dać w Górze Ropezyckiej. Sa 
to luksusowe wydawnictwa 


francuskie, zaopatrzone w licz- | 


ne barwne tablice, doskonale 
zrobione technicznie, przedsta- 


Wiajace liczne okazy morskiej i| 


rzecznej fauny. Przewertowa- 


nie atlasu pozwala zorientować | 
Się, że wiele z przedstawionych 
fyb nigdy nie istniało i nie 


istnieje, zostały jednak namalo- 
wane tak plastycznie i bajecz- 


nie kolorowe, ze chyba tylko | 


do przyrody można mieć pre- 
tensię, iż nie powołała do życia 
podobnych stworzeń. 
Namiętności 6 
wpłynęły poważnie na życie 
miłosne Starzeńskiego. Z ko- 
bietą, która mu się podobała 
chciał — bez rozmów i senty- 
mentów 一 tylko się ,potrzeé” 
1 nic więcej Poza tym zdaje 
Się miał pewne skłonności do 
impotencji, uczuciowo zaś był 
ość opanowany i zimny, na 


ogół wśród kobiet czuł się daz, 
1 |mowała liczaych gości, których 


leko gorzej niż wśród ryb. Nie 
trzeba zresztą temu się dziwić, 
kobiety wiele mówią, ryby sta- 
le milczą — jeśli towarzystwo 
ostatnich nie jest milsze, z pe- 
wnością jest ` spokojniejsze. 
Wreszcie piękne panie ońie- 
$mielaly Ksawerego i dla tego, 
gdy pierwszy raz zobaczył Ka- 


tarzynę, chociaż mu się bardzo, 
oss | Jean - Francois Marmontel, li- 


|terat i sekretarz akademii pa- 


podobała, nie zamienił z nią ani 
słowa. Działo się to za czasów 
pobytu hrabianki Jaworskiej w 
Wiedniu, syn regimentarza wra- 
cał z Włoch i złożył — przejeż- 
dzajac przez stolicę — wizytę 
jej stryjence. Potem widział ją 
jeszcze parę razy, nadal nic nie 


akwariami,|mówił, ale stale myślał o niej. 


praca przy nich wypełniała mu Przeszkadzało mu to w pracy, 


dostarczała 


naj- Wkrótce zdał sobie sprawę, że | 


większych emocyj i wzruszeń. marzy o niej prawie tak samo | 
|z tylu podniosłymi zaletami tak nád- 


zasami co prawda przeżywał silnie, jak o rzadkiej egzotycz- 
chwile rozpaczy i zwątpienia.|nej rybie i chętnie by widział 
zwłaszcza gdy nie udawała się|ją plywaiaca w jednym z je- 


proba. złączenia 


odmiennych go. akwariów. 


O swoich uczu- 


bo- | 


ciach . powiadomił w końcu 
matkę, która poważnie .oba- 
wiala się,: że zostanie starym 
kawalerem i ciągle namawiała 
go, aby się ożenił, Regimenta- 
rzowa zaraz. pojechała do Ga- 
briela Jaworskiego, odbyła z 


wróciła z radosną wiadomością: 
mariaż został zdecydowany. 


zdanie drugą 
stronę: Katarzynę, która prze- 
bywała w klasztorze i już nie- 
co się ‘nudzita towarzystwem 
panny Duval. 


odwiedził w Staniątkach córkę, 
dopiero po dłuższym wahaniu, 
nieśmiało, wyłuszczył jej plan 
matrymonialny, Nadspodziewa- 
nie prędko zgodziła ‘sie na 
wszystko, pragnęła” bowiem 


życia, 
przyszłego męża. Dodała tylko, 


nie dziewczyny zawsze uważa- 
ją trzydziestodwuletnich mez- 
czyzn za starców — innych 
zastrzeżeń nie miała, W ostat- 


stulecia odbył się w Górze Rop- 
czyckiej jej ślub z Ksawerym, 
na który przybyło wiele dostoj- 
nie urodzonych gości. Nadszedł 
wiek XIX, a wszyscy jeszcze 
pili zdrowie młodej pary, uda- 
jacej się w podróż poślubną do 


okazów ryb. 


U KSIĘŻNEJ 
MARSZAŁKOWEJ 


Podczas podrózy poślubnej 


szczęśliwa, 


wymi wrażeniami, rozkoszowa- 


‚ta się tym, co mozna by nazwać 
4 Ksawery 
. > 7 RH R 4 | 0 0 ae D 
Pamiętnikarz nie هم۷5‎ 1۱08 naukowe poczynania, zdaje ' 6 imponował jej swoją 
D się, że niewielką, zasłużył się | 
718 raczej . przez 


|„urokiem ۰ 


wiedza, 


| bardzo polubiła i nawet stosun- 


| kowo długo nie próbowała zdra- | 


dzać. Małżonkowie zwiedzili 
dość dokładnie półwysep Ape- 
|niński, mimo walk, 
się toczyły — i w lecie 1800 r. 
szczęśliwie powrócili do kraju. 
Po zainstalowaniu się zaczęli 
składać obowiązkowe wizyty, 
|przede wszystkim zaś pośpie- 
szyli odwiedzić ksiezne mar- 
szatkowa Izabellę Lubomirska, 
rezydującą w Łańcucie. 
Księżna była bezsprzecznie 
jedną z najciekawszych kobiet 
tamtej epoki, wywierała ogrom- 
iny wpływ na ówczesne życie 
towarzyskie, w jej salonach nie- 
raz były rozstrzygane doniosłe 
kwestie polityczne, Urodzona 
|w 1733 r., z domu Czartoryska, 


podolskich, zaslubiona ` Stani- 
sławowi Lubomirskiemu, mar- 
szałkowi wielkiemu koronne- 
mu, po śmierci męża w 1783 r. 
postanowiła poświęcić resztę 
życia na krzewienie zasad 
etykiety wśród swoich znajo- 


mych. Zamek łańcucki urzą- 
dziła z niebywałym przepychem 
i z zachowaniem wersalskiego 
dworskiego ceremoniału przyj- 


napływ niekiedy przybierał 
ośromne rozmiary. Mała, nie- 
zbyt przystojna kobietka o 
dużych czarnych oczach, upu- 
drowanych włosach i uróżowio- 
nych policzkach, wydawała nie- 
odwołalne wyroki w sprawach 


‘przyjecia albo nieprzyjęcia ko- 


gos do t. zw. towarzystwa. 


ryskiej, zachwycał się jej rozu- 
mem i zupełnie poważnie twier- 
dził, że wie więcej i zna lepiej 
język francuski niż dwie trzecie 
członków instytucji, którą re- 
prezentował Dobitnie lecz 
trafnie scharakteryzowala ja 
Anna Potocka w swoich słyn- 
nych ,,Wspomnieniach”, 
„Trudno by spotkać osobę 8 


zwyczajne dziwactwa. Nie kochała 


ona ani swoich dzieci, ani kraju, a z 
nudów ciagle zmieniała miejsce, Obca 
wszystkiemu, oprócz starych ‘trady- 


nim kilka dtugich konferencji i 


Oczywiście należało spytać o 
zainteresówaną 


Szambelan po 
kilku zdecydowanych posunie-| 
ciach stracił całą energię i gdy 


zmiany. dotychczasowego. trybu 
a nie czuła wstrętu do 


ze jest stary —.siedemnastolet- 


nim tygodniu ostatniego mie- rzynę 
siąca w ostatnim roku XVIII początkowo zachwycały, potem 


Katarzyna była niemal zupełnie 
otoczona troskliwą 
opieką męża poznawała piękne 
|krainy, przepełniona była no- 


podziwiała go za to, że 
dokładnie i interesująco umiał 
|wszystko objaśnić, prędko go 


jakie tam: 


siostra Adama — generała ziem | 
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Gabrielle 


cji dworu francuskiego, znała daleko, 
lepiej wiek Ludwika XIV, aniżeli wy-. 
padki, które zburzyły jej ojczyznę, 
Będąc widzem okropności, jakie spla- 
miły rewolucję 1789 r,, oraz serdecz- 
ną przyjaciółką księżnej de Lambailłe, 
potępiała wszelką myśl nową, ۰ Napo- 
leon był dla niej nedznikiem, mó- 
Wila, że sprzyjające zdarzenia 6577 
sły go do godności, na której nie bea 
dzie mógł sie utrzymać, Unikała roz 
mowy 0 nim, a.gdy musiała wymówić 
to wstrętne imię,: nązywała cesarza. 
„małym Bounapartym", Wierna Burg 
bonom, nosiła żałobę po księciu d'En-* 
ghien i obsypywała dobrodziejstwami, 
wszystkich emigrantów, jakich. po, 
drodze napotkala”. 

Katarzyna musiała mieć: ja- 
kiś niezwykły urok, uwielbiali 
ją bowiem nie tylko mężczyź- 
ni, lecz również, kobiety,. kto- 
re — jak wiademo—.na ogół nie 
lubią przedstawicielek . swojej 
płci. „Księżna marszałkowa zar 
|pałała odrazu dużą sympatią do; 
niej, . obsypała. ją  komplemen-, 
tami i wbrew „etykiecie, bardzo 
serdecznie a fie wyniosle, zor; 
bowiązała Starzeńskich do czę- 
stych, odwiedzin Łańcuta.: Rea: 
wery nie był z tego zadowolo- 
ny, po miodowych miesiącach 
ciągnęło go do ryb, wolal:prze- 
bywać w. .domu, kontynuować, 
badania i gospodarować; Katar 
zainteresowania "męża. 


bawiły, nastepnie. zaś. zaczęły 
denerwować, Zakochany ichtio- 
log sądził, że zdoła ją natchnąć 
swoimi zamiłowaniami, zdołał 
jednak tylko gruntownie znu- 
|dzić, Czy młoda, zdrowa i pię- 
kna kobieta potrafi przez czas 


Ttalii, krainy cudownych zabyt- dłuższy zajmować się milczący- 
ków historycznych i.. rzadkich 


mi i zimnymi stworzeniami, nie- 
|wiadomo po co pływającymi w 
wodzie? Hrabina Starzeriska 
¡nie potrafiła — zanadto ciagne- 
ło ja do siebie życie, którego 
wszelkie przyjemności chciała 
koniecznie poznać. Ksawery 
popełnił zasadniczy, niewyba- 
|czalny w małżeństwie błąd — 
'zamiast nią dyskretnie . kiero: 
wać, zaczął jej przeszkadzać, 
co prawda dość biernie, gdyż nic, 
nie zabranial, ale również nie: 
entuzjazmowal sie tym, co ją 
zachwycalo. Niechętnie towa- 
rzyszył -jej tu i ówdzie, często. 
bywał z nią w Łańcucie, nic 6 
tam jednak nie zajmowało i naj-. 
chętniej wracał do domu. - Nie 
wiedział o tym,.że z żoną trze- 
ba żyć nie tylko fizycznie, lecz. 
także psychicznie, że należy ją 
stale zdobywać — inaczej bo- 
|wiem odejdzie. Katarzyna u- 
|czyniła to dopiero w dziesięć 
lat później, lecz już w pierw- 
szym roku ich pożycia przepaść 
między nimi zaczęła zarysowy- 
wać się coraz wyraźniej. Mąż 
nie mógł przezwyciężyć swego 
domatorstwa, żona więc — za- 
miast 2 nim — zaczęła się ba- 
wić bez niego. 

Izabella Lubomirska do koń- 
ca życia zachowała humor i o- 
gromnna werwę, lubiła widzieć 
dookoła siebie dystyngowanie 
rozbawionych ludzi, urządzała. 
przeto różne fety, bale, żywe 
obrazy i amatorskie przedsta” 
wienia, Przez wiele następnych 
lat na tych wszystkich zaba- 
wach królowała niepodzielnie 
Katarzyna, co wspominany już 
Ksawery Prek nie omieszkal 
skrupulatnie zanotować. 


„Katarzyna hr. Starzeńska odwie- 
dzała z małżonkiem ksieäne- marszal- 
kową Lubomirską. w Łańcucie, gdzie 
wszystkich przytomnych swą piękną 
postacią -zajmowala. Była wzrostu: 
lobrego, figury pięknej, nadobnej, 
ciała bialego, twarzy owalnej, oczów 
l czarnych, dużych, wspaniałych,- za- 
chwycających, brwi troche okra- 
$lych, ust równych, zębów: nadzwy- 
czaj białych. Pösiadala piękność; 
która rzadko da się widzieć, tak da- 
lece, że ludzie obcy ją podziwiali, — 
W Łańcucie bawiła się, jak dzieci 
młode i rozpustne. Księżna marszał- 
kowa lubiła ją bardzo i zajęta nią da- 
ła jej imię „la belle Gabrielle", na- 
mówiwszy ją, ażeby porzuciła imię 
Katarzyny, publiczność też, uchwyci- 
wszy się tego, nie inaczej hrabinę na- 
zywała, — Wielu mężczyznom sie po- 
dobała, między innymi także księciu 
Henrykowi  Lubomirskiemu, 7 
ją — jak wszyscy — kochał”, 


1 

To ostatnie zdanie świadczy 
o zdecydowanej porażce sym- 
patycznego ichtiologa. ۷۷ życiu 
Katarzyny zaczęli się zjawiać 
nowi mężczyźni, pierwszym zaś 
jej romansom po ślubie patro- 
nowała bardzo wytwornie, we- 
dług wszelkich wymagań ety- 
|kiety, sama księżna marszał- 
kowa. 


| 


(c. d. n.) 
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mi żydkowie polscy i niepolscy 
obliczają grube zyski. Szary je- 
stem człowiek i niedaleko le- 
cieć i sięgać może moja myśl; 
ale nieraz astronom patrzący 


przez iunetę na gwiazdy może, 


nie widzieć, co się koło nóg 
dzieje. Nikt nikomu prawa do 
pracy i majątku nie odmawia, 
ale wariatką byłaby matka, co 
widząc dwoje dzieci płaczących 
jedno z głodu, a drugie o zabaw- 
kę, najpierw poszłaby zabawkę 
kupić; piękną sukienkę, wy- 
jazd nad morze, puder; niero- 
zumnym byłby ojciec, co mając 
chore dzieci, poszedł najpierw 
ratować chore dzieci sąsiada, a 
potem swoje, ledwo  zipiace. 
A pieniądze? Jędruś czyta 
gazety: gazety sprzed miesięcy 
z zawiniętym w nie kawałkiem 
mydła wędrujące na wieś, Na 
każdym świstku wiadomości o 
defraudacjach, milionach droż- 
dżowych, pensjach tysięcznych; 
za drobny ułamek tego praco- 
wałby rzetelnie i naprawdę, nie 
tak jak tamci sprzed kratek, z 
których niejeden mówił o pod- 
ciąganiu Polski wzwyż, a nie 
miał na tyle siły aby podciągnąć 
w górę własne opadające spod- 
nie. 

- Tyle się już wylało atramentu 
i drukarskiej farby o tym, jak 
COP będzie podzielony, zele- 
ktryfikowany, uregulowany, — 
tak glucho o tym, aby do tego 
organizmu powstającego dać 
nową gorącą krew — nie prze- 
sycona salvarsanem wielkich 
miast i oksyhemoglobina z mar- 
ksistowskich czasów, ale świeżą 
krew tetnicza Radków, Łoń- 
skich i Barylaków. 

Nie ma chyba sposobności do- 
$odniejszej od wychowania ro- 
botnika wolnej Polski, nie takie- 
£0, co nasiąkał za czasów car- 
skich i  cesarsko-królewskich 
goryeza i nieufnością. Z dru- 


giej strony czas, aby ludzie tą 


masą kierujący zaprzestali wy- 
chowywać krzykiem i strachem, 
a zaczęli wyrabiać poczucie su- 
mienności i odpowiedzialności, 
Nie będzie wtedy parodii, że 


ES S 
س‎ 


określana „więź braterstwa” 
coś w rodzaju ustroju staroce- 
chowego, patrymonialnego, tak 
bliskiego tym ludziom ze wsi, 
gdzie większe jest życie rodzin- 
ne — nie traciliby oni w wielu 
wypadkach tak szybko swej ce- 
chy właściwej chłopstwu: troski 
o jutro. 

Kto nie wierzy, jak wiele się 
żyje tylko dzisiejszym dniem — 
niech przyjedzie, niech przej- 
dzie po wypłacie wzdłuż uli- 
czek — zobaczy już nie tylko 
starszych, ale nawet dzieci — 
uczniów fabrycznych zataczają- 
cych się melancholijnie po uli- 
cach, skutkiem monopolowej 
„śruby“. Dopóki jeszcze koło 


ki półchłop będzie suchy chleb 
jadał i popijał mlekiem we flasz- 
ce z domu przyniesionym, aby 
ta przecie jeszcze ten kawałek 
pola dokupić, „bo przy mom 
jeszcze koszulę będzie on, pra- 
cujący przy nowoczesnych ma- 
szynach — nosił tkaną przez 
rodzoną babkę w domu z płót- 
na, na maszynie z przed setek 
lat, byle tylko coś odłożyć. Od- 
| rywa jednak wnet go od ziemi- 
matki, dającej siłę i zdrowie mo- 
ralne, fatum, 

„Towarzysze 
związków interweniują to tu, to 
tam — że pracują tacy i tacy, 
mający tyle i tyle pola, trzeba 
ich więc zwolnić, a przyjąć ta- 
kich, co nie nie mają. Półchłop 
wie, że tylko z tych trzech czy 
czterech mörg piachu nie wyzy- 
je z dziećmi, a zawsze Dier: 
wszeństwo we fabryce dadzą 
proletariuszowi, który pracując 
i zarabiając ongi wszystko wy- 
dał, lub przepil; sprzedaje więc 
chudobę. Wie, że za oszczęd- 
ność dostanie taką ,premie”, iz 
przy redukcji będzie pierwszym 
z brzegu, a w tym wypadku i 
fabryka i „towarzysze“ będą 
|tego samego zdania. Za pienią- 
| dze uzyskane ze sprzedaży pola 
|kupuje babie miejski przy- 
odziew, żeby się z niej, jako z 


gdyby powstała ta poetycko| 


chałupy na wsi rośnie poletko, 
żyta czy tam ziemniaków — ta-| ki — od „mamy“ do وم‎ 


PROSTO 


łych, rasowych much i szczu- 
rów, królestwo obojga tyfusów, 
o zburzenie którego miejscowi 
Słowianie długie lata z Hebreja- 
mi walczą beznadziejnie, bo nie 
wynaleziono jeszcze takiego a- 
paratu, żeby można zrobić foto- 
grafig smrodu, wydobywajacego 
się stamtąd i posłać do gabine- 
tów ministerialnych; jest zwią- 
zek zawodowy, gdzie na mierz- 
wie bezwładnej wyrasta bujnie 
semickie zielsko sześcio i pię- 
cioramiennie kwitnące, 
cyrk, latający deficyt kasowy, 
występami solowymi a dyskret- 
nymi cyrkówek budżet ratujący. 
Jutro tanek syreną zabuczy, w 
południe dzieci ze szkoły wyj- 


da, a wieczorem ,gazmajstry | 


będą znowu odbywać wędrów- 


Wieczór. Deszcz już kapie, 
po szybach idzie szklanym, 
drobnym krokiem. Pan Sikora 
buty zdjął, pantofle włożył. Ha 
„Radio w izbie, świat na przy- 


Przychodzi : 
zbę — daleki świat. Bije z gło- 


czasem. | 


świat na przy-| 


z MOSTU 


KAPITAŁ ROŚNIE... 


Pieniądze, przechowywane w domowych skryt- 
kach, leżą bez pożytku, narażone na kradzież, pożar 
i inne wypadki losowe. 

Oszczędności złożone w PRO, narastają stale, 
i z dnia na dzień powiększa się Wasz dobytek. 

Ponad miliard złotych wkładów 
3 miliońy wkładców 
złotych obrotu rocznego. 


ponad 


ponad 34,5 miliardów 


Pieniądze złożone w PKO chroni niewzruszo- 


- na dewiza 


śnika stukot obutych butów «| 


bruk, długi, mocny, 


„Die Fahne hoch, die Reihe: | 


fest geschlossen, SA marschie:: 


z klasowych mit ruhig festem Schritt”, 


Ochrypły głos speakera prze- 


dziera się przez gąszcz długic 
,heil" 
trąb. Agresywnie i zdobywcz ı 


każe bęben milczącym szere- 
Eto my| 


$om walić o bruk, 
pajdiom zawiedywajuszczyte 
naszewo Stalina“, „Kierune 
nasz ani na lewo ani na prawo 
(Może tam w Niemczech Jedr: 
pod nogi tym szeregom budu 
autostradę na Pomorze lub Pr 
ge, a my dalej: raz na prawo, r 
na lewo, trochę w środku). 
Radio jest oknem na świ: 
Zamknij pan okno, panie Siko 
bo przeciagi po izbie hulaj 
przeciągi czasów brutalne 
szczerych; miłości bez kresu i 
nienawiści mocnej jak pies. 
Przekręć pan białą ręką, panie 


i nacierających mocno | 


ten sam robotnik polski najsu-|,chamki" w mieście nie nabijali, Sikora gałkę, Na Warszawę. 


mienniejszy i najpracowitszy w 
Ameryce, — nie. gorszy od 
Niemców w Niemczech cały wy- 
siłek skierowuje tu na to, aby 
jakoś „obi& dniówke'-i kontro- 
lowaé mozolnie i niedołężnie, 
„czy, aby mu w zarobku dobrze 
wyszło”, Przyjdą do tego okrę- 


sobie ubranie ,,prima sort” ko- 
szule w paski czy prazki i prze- 
nosi się do miasta. Widać już 
'z górki to miasteczko — patrzę 


"w jeśo twarz poorana zmarszcz- 


kami ohydnych ulic, na pół- 
drewniany przyodziewek. Jest 


"w nim kino, dające rozrywki 


Złóż pan głowę w puch cylin 
drowych mów i trochę jesz 
cze — Śpij. 

...Nadaliámy pogadankę a- 


tualną. Obecnie podajemy ko-- 


munikat meteorologiczny. 
Pogodę będziemy jutro mie 
wietrzną z przelotnymi opada 


su ludzie jak surowa ruda — kulturalno-kowbojskie, budynek mi i skłonnością do burz, Siln 


trzeba ich przetopić na stal. Mo- 
że, gdyby nie obchodziła kie- 
rownictwa tylko produkcja i 
zyskowność ^ przedsiębiorstwa, 


| matuzalem, . w środku rynku 


Palestyna, centrum rozwrzesz- 
'czanego handlu, sezam okaza- 


i porywiste wiatry ze zmie 


,ratuszem" zwany, taka mała nych kierunków, Widzialno 


słaba”, 1 
Wierzbnik w czerwcu. 


Nowości beletrystyc: 


JULIUSZ GERMAN: Amaranty, 
Tom Ii 11, Warszawa — Lwów, 1938, 
Książnica - Atlas, 

Nowa powieść Germana, 
którego utwór ,lwonka" 
swoim czasie : 


autora, 
zdobył w 
teraz już zapomnianą- 


popularność, nosi charakter modnej | 


obecnie biograficznej powieści, Nie 
jest to, ściśle biorąc, powieść history- 
czna, Nie wystarcza przeniesienie a- 
kcji w przeszłość i między: wielkie 
.. wydarzenia, aby tym. samym utwór 
miał cechy historycznej powieści, Po- 
wieść historyczna powinna rysować 
czytelnikowi sens i istotę wielkich 
wydarzeń politycznych epoki, powin- 
na te wydarzenia umieszczać nie jako 
tło powieściowego wątku, lecz jako 
istotną osnowę akcji, Przykład wła- 
ściwego literackiego rozwiązania spra- 
wy znaleźć można w cyklu historycz- 
nym Zofii Kossak, German zgroma-. 
dził starannie dokumenty czasu, wspo- 
mina nawet — i to jest wartościowy 
moment — o sytuacji gospodarczej. 
Ks, Warszawskiego. Epopea napole- 
ońska dostaje się czytelnikowi od 
strony płotki, Talleyrand — to stary 
$racz w karty; nigdzie nie tłumaczy 
się podszewki wydarzeń. Są tylko 
dosyć ciekawe drobiazgi, 

„Amaranty” są poświęcone perype- 
tiom miłosnym Dominika ks. Radziwił- 
ła i jego żony, Teofili z Morawskich. 
Spośród wielu figur, przewijających 
się poprzez akcję, tych dwoje wysu- 
wa się na czoło, Autor opowiada o 
krótkim życiu ks, Dominika — ta po- 
stać najlepiej jest zrobiona, W postaci 
księżny naszkicował German jakieś 
tajemnice, zresztą niezamierzone, 
Nie zdołał ich rozwiązać, o księżnie 
mamy ściśle zewnętrzne relacje, ale 
niezupełnie ją znamy, niezupełnie ją 
rozumiemy,  Beletrystom nie wolno 
się tłumaczyć, że miłość jest irracjo- 
nalną tajemnicą. Tak wierzyć mamy 
prawo my, czytelnicy. Mamy w ogóle 
sporo przywilejów, których nie mają 
autorzy, Oni mają ten jeden przy- 
wilej: pisania książek, które my czy- 
tamy, Jest w świecie wiele tajemnic. 
Nasze wysiłki sprowadzają się do 
próby poznania, odkrycia owych rze- 
czy nieznanych. Ostatecznie, autor 
może powiedzieć, że miał inne ambi- 
cje, że chciał napisać książkę dla roz- 
rywki tych, którzy od niej zbyt wiele 
wymagać się nie odważą. 

Taki cel został osiąśnięty, Pisar- 
stwo Germana — i jeszcze kilku in- 
nych autorów — nieświadomie zape- 


wne nawiązuje do tradycji romansu 
francuskiego z XVII stulecia. Wtedy 
powieść, która dopiero zacznie robić 
swą świetną karierę kosztem dramatu 
i liryki — jeszcze niedawno była ust- 
ną opowieścią wędrownych opowia- 
daczy. W następnym stuleciu powieść 
ma już swą odrębność rodzaju, uzyska- 
ną przez autorów francuskich, Miłość 
i przygody niezwykłe wypełniają te 
awanturnicze romanse. Romans awan- 
.turniczy ma jedną ambicję: bawić, 
Ówczesny sentymentalny świat wzru- 
sza się losami urojonych ludzi, nie 
bardzo przejmując się dolą, a raczej 
niedolą, ludu, Dopiero później, po 
przewrotach, powstanie wielka, pełna 
ambicji, sztuką Flauberta, Balzaka, 
klasyków francuskiej powieści, Po- 
wieść rozrywkowa, romans d'aventu- 
res, nie ginie. Ten szereg literatów 
jest nieprzerwany — pani Sand, pani 
de Staćl, Sue — oto nazwiska naj- 
lepsze wśród wielu nieznanych. To jest 
literatura dla roztywki, która staje się 
ogólną potrzebą i przyzwyczajeniem, 
literatura drugiego szeregu. Nie cho- 
dzi w niej właściwie o nic innego, jak 
o wciąż nowe zmyślenie literackie, o 
ukojenie ciekawości tych, którzy ma- 
ją małe życie i chcą je pomnożyć cu- 
dzymi przygodami, 

Nie należy tego źródła lekcewa- 
żyć. Z takiego źródła powstało dzieło, 
przypisywane Homerowi, Mijały stu- 
lecia, artyści podjęli się i innej je- 
szcze misji, tę misję dziś traktujemy 
jako ich naczelny obowiązek. Prawdzi- 
wi artyści są spowiednikami i sędzia- 
mi nas, żywych, i tych, którzy już o- 
deszli, którzy umarli. I dlatego artyzm 
jest wyższy, dlatego jest postannic- 
twem. Trzeba go umieć odróżnić od 
beletrystyki, od literatury całkowicie 
doczesnej, o wąskich ambicjach. 

STEFAN BALICKI: Czerw, War- 
szawa, 1938. Tow. wyd; ,Rój'. 

Pierwsza książka - Balickiego nie 
jest zwyczajnym wypracowaniem lite- 
rackim, próbą estetyzującą w nadzie- 
jach na oklaski wyznawców panującej 
dziś mody. Poważne ambicje wielko- 
polskiego pisarza zwracają na niego 
uwagę i pozwalają, że będziemy się po 
Balickim jeszcze wiele spodziewać, 

„Czerw” jest powieścią obyczajowa 
z tego rodzaju literackiego, który za- 
ginal w literaturze polskiej na lat kil- 
kanaście pod zalewem natrętnego (im- 
port głównie via „Wiadomości Lite- 
rackie") nadpsychologizmu, a z drugiej 
strony — pod naporem reportażu, o- 


wej namiastki sztuki, która nie : 
zalet fotografii, a ma wszystkie 
talne jej wady. Jeżeli jesteśmy znuże- 
ni nadpsychologizmem, jeżeli tr 
nam się oprzeć złośliwej niechęci 
wiszących ogrodów Prousta, do 
przykrzonych biografii Ludwiga, 
karykaturalnej fantastyki Schulz. 

to nie dlatego, abyśmy nie intereso 

się człowiekiem, aby nowy ś 
współczesny wyrzekał się humani 
Obchodzi nas człowiek, lecz nie czło: 
wiek izolowany, oderwany od swej 
zbiorowiska, Człowiek izolowany je 
konstrukcją sztuczną i ic 


całko 


skłamaną. Obchodzi nas człowiek złą- ۱ 


czony ze sprawami świata przez t 
de i prawdziwe więzy współżycia, 7 
śniemy poznawać człowieka w 
walkach i starciach, to jest dop 
prawdziwa wiedza o człowieku, 


Epizodyczne momenty odświeżają | 
mosferę tego utworu o ponurych 
lejach chłopca, zaniedbanego przez | 
wszystkich, pozostawionego bez opie- 
ki rodziców, bardziej zajętych sob; 
wzajemną nienawiścią niż dzi 
Autorowi udało się tylko w ogó 
rzucie naznaczyć, w jaki sposób r 

ce, oddalając się wzajemnie od sieb 
oddalają się jednocześnie uczuciem 
dzieci z takiego związku, Sama sp 
wa nie została jednak przez Balickie 
pogłębiona i wyczerpana, tutaj st 
dium obyczajowe zawodzi, Trze 
także przyznać, że bohater Balickie 
nie odznacza się nadzwyczajnym he 
tem moralnym, który pozwala tm 
przeciw wszystkiemu, który poz 
strzec się brudu, Balicki w sposób ra. 
czej przypadkowy i milczący zakta 
że człowiek rodzi się jako tabul. 

sa, że człowieka tworzy i kszta 
dopiero wychowanie. Bohatero 
»Czerwia" brak troski i starannoś 
rodziców, szkoła go uczy, lecz nie 
chowuje — zgodnie ze swą dzisi 
organizacją, Chłopca wychowuje 
padek i — poprzez występek 
wadzi go do bramy wiezienn 
licki z trafnością obserwacji po 
wysiłki nauczyciela, który p 
zbliżyć się do młodzieńca, Tym 
siłkom przeszkadza k 
szkoły, rutyna organizacji szko ej. 


1 


¡fo i Nowego mianowano ÀA- 
andra Zelwerowicza. Lud- 
D Solski otrzymać ma od mia- 
godność dyrektora honoro- 
eso Teatru Narodowego. Wi- 
Horzyca pozostaje w Te- 
rze Narodowym jako kierow- 
literacki, W pozostałych te- 
rach 1.11.1. bez zmian: 
zyfman, Trzciński. 
Samo T.K.K.T, ma się prze- 


۳ 


ce jest głos czasu: obnaża się 
za potrzeba współczesna 一 
wiek był wychowywany. Zbli- 
ię do zrozumienia wagi tej 
; rozumiemy, że nie wolno czło- 
ddawać na łup przypadku, ro- 
iy, że człowieka trzeba kształ- 
5 Pojmujemy, że wysiłek wycho- 
;; Kościoła i rodziny musi być 
riy wysiłkiem specjalnej odręb- 
‘ganizacji wychowawczej, której 
nwili życie polskie jeszcze nie 
yło, Taka organizacja wycho- 
nic nie może mieć wspólneśo 

y, wychowaniem państwowym, 
yierwszej swej książce pojął Ba- 
orature jako służbę społeczną, 
be sprawom narodu, Nie przez 
Kon daktyzm, przez zapisywanie 
alych stron tyradami moralnymi, Rze- 
pisarza jest zbudowanie faktów 
n sposób, aby same do czytelni- 

ków przemawiały, 

Powieść Balickiego, mimo tragicz- 
zakończenia, nie uprawnia do 
mu. Od niepamiętnych czasów 
się walka dobra ze złem, Nie 
„godne z rzeczywistością, że zło 
ostępującym przebiegu dziejów 
ze górę, Nie jest prawdziwe, in- 
؛‎ słowy, zdanie, że dawniej świat 
t lepszy. Złoty wiek Augusta w 
zymie był okresem okrutnych i po- 
Hivch występków; druga żona Augu- 
a, Liwia, która nie cofnela się przed 
ruciem własnego syna i zabiciem 
yu wnuków, powinna być skazana 
a śmierć kilkadziesiąt razy, Savona- 
rola żył w okresie triumfujacego zła. 
o pewien czas świat robi wysiłek, 
Joby wzmocnić siłę i rygor nakazów 


۱ oralnych. Jesteśmy dziś właśnie w 


okresie takiej walki o ulepszenie dusz. 
Jutro narodu musi być lepsze, będzie 


M lepsze. Wiara i czyn przynoszą speł- 


ای 
m‏ 


nienie. 

,Czerw" jest zbudowany z dużą 
dojrzałością literacką, A przecież w 
zytanit nie należy do specjalnie ła- 
twych, ma swoje trochę nudne trud- 
ności. Ten grzech obciąża autora: 

| monotonia języka, monotonia toku po- 
wieściowego — oto przyczyny, Nie- 
zwykłość — tego także potrzeba sztu- 
ce. Chcemy, aby piękno sztuki tłu- 
|miło nam bicie serca, chcemy, aby 
| zamierało nam serce. Krótko: litera- 
tura może nas zajmować, lecz sztuka 


e | musi mieć moc fascynacji. Ta- 


kiej mocy fascynującej brak dziś po- 
wszechnie polskiej literaturze. 


WŁODZIMIERZ PIETRZAK 


17JAZD PEN-CLUBÓW 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE PKO 


kształcić w spółkę z o. o. na 
której czele staną jako człon- 
kowie zarządu Władysław Za- 
wistowski i Juliusz Kaden-Ban- 
drowski. Dyrektorem zarządza- 
jącym spółki — a więc zwierz- 
chnikiem wszystkich teatrów 
T.K.K.T, 一 ma zostać p. Zawi- 
stowski, który równocześnie 
objąć ma podobno dyrekcję) 
P.LS.T.-u. Mówi się też o ustą- 
pieniu p. Zawistowskiego ze 
stanowiska naczelnika wydzia- 
łu sztuki w Ministerstwie O- 
światy; na jego miejsce wejść 
ma Witold Hulewicz, po któ- 
rym kierownictwo literackie 
Radia obejmuje Jan Parandow- 
ski, Te ostatnie przesunięcia 
jeszcze nie zostały ogłoszone 


oficjalnie, 


W AKADEMII 


W Akademii Literatury od- 
było sie publiczne zebranie z 
referatem nowego akademika, 
Jana Lorentowicza, o ,,grani- | 
cach krytyki literackiej", Wre- 
czono również — w dobrych 
kilka miesięcy po przyznaniu— 
Piętakowi nagrodę młodych. 


W PRADZE 


Na zjazd Pen-Clubów w Pra- 
dze wybiera się ponoć delega- 
cja polska; zapewne po to, by 
znowu od różnych Steinbergów 
nasłuchać sie bezczelnych ۵۲ 
pod adresem naszego kraju. Po 
zeszłorocznym skandalu Polska 
powinna chyba przestać brać 


udział w penclubowych zjaz- 
dach, 


MAURRAS W AKADEMII 
FRANCUSKIEJ 


Sedziwy wödz nacjonalistöw 
francuskich, znakomity pisarz 
Charles Maurras, wybrany zo- 
stał do Akademii Francuskiej, 
W foksfrontowej Francji! Czy 
u nas, gdzie o nacjonalizmie de- 
klaruje się oficjalnie w pismach 
rządowych, byłby możliwy wy- 
bór nacjonalistyczne- 
go pisarza do Akademii? Przy- 
kład z Nowaczyńskim jest wy- 
mowny, 


NOWE WYDANIE 
„GIGANTÓW“ 


Książka Walentego Majdań- 
skiego „Giganci“ (o której pisal | 
u nas .ل‎ Mosdorf i która zgło- 


szona była do nagrody „Prosto 
tz mostu“) ukazała się w drugim' 


Każdy urząd pocztowy jest zbiornica PRO 


Tydzień kulturalny 


wydaniu, O poczytności książ- 
ki świadczyć może fakt jeszcze 
ważniejszy; niż samo' drugie 
wydanie: oto dowiadujemy się, 
że pierwszy nakład rozszedł się 


w ilości 4.000 eszemplarzy, a. 


drugi nakład wydrukowano 
również w ilości 4,000 egzem- 
plarzy. „Wydanie drugie, 4—8 
tysiąc” — czytamy pod tytułem 
książki, 

Szkoda tylko, ze to drugie 
wydanie oszpecono 0 
brzydką okładką; a tylu prze- 
cież w Polsce mamy doskona- 
łych grafików | 


WIERZYLEM... 


Jeden z przywódców grupy 
„Jutra Pracy”, pos. Jan Hoppe 
wydał zbiór swoich artykułów 
pod wymownym tytułem ,,Wie- 
rzylem..", co po niedawnym 
wystąpieniu z Ozonu nabiera 
szczególnego znaczenia. Ksiaz- 
ka wyszła nakładem „Bibliote- 
ki Jutra Pracy — Pod znakiem 
nacjonalizmu”, w której po- 
przednio ukazały się już książki 
W, Budzyńskiego, J. Dudziń- 
skiego i B, Gnatowskiego, 


O ROSTWOROWSKIM 


W ostatnim zeszycie ,,Polity- 
ki Narodowej" Tadeusz Bielec- 
ki zamieścił świetne studium: 
„Karol Hubert Rostworow- 
ski — zarys idej spoleczno-po- 
litycznych", Autora studium, 
który jest wiceprezesem Stron- 
nictwa Narodowego, zna sie 
dzi$ raczej jako polityka; roz- 
prawa o Rostworowskim przy- 
pomina nam Bieleckjego-polo- 
niste i tegiego krytyka literac- 
kiego, 


| PODRÓŻE 


|  DIEKIEE 


